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szej teologii. N iew ątp liw ie należy on do najw ybitn iejszych  teologów  ubiegłe­
go w ieku, jednakże dopiero teraz jest „odkryw any” jako pionier w spółczesnej 
odnow y te o lo g ii*. W obec kryzysu przeżyw anego w ów czas przez Kościół 
H i r s c h e r usiłow ał pogodzić chrześcijaństw o z kulturą O św iecenia. W iele  
głoszonych przez niego idei teologicznych i postu latów  reform atorskich uprze­
dza najlepsze żądania staw iane w  naszym  w ieku, a n aw et spraw ia w rażenie  
jakby pochodziły od teologa epoki V aticanum  II. Tym czasem  ów czesne kon­
cepcje H i r s c h e r a  przygłuszyła pow stająca neoscholastyka, a dopiero  
w  ostatnich dziesiątkach lat podejm uje się je na nowo w  teologii m oralnej 
i pastoralnej oraz w  katechetyce.

K. F r i e l i n g s d o r f  ogranicza sw e badania do sposobu pojm owania  
Boga, jaki H i r s c h e r  przedłożył w  sw ych publikacjach. Żył on w  okre­
sie n iepew ności i zam ieszania na polu religijnym , k iedy postępujące ze- 
św ieczczenie rodziło pow ażne niebezpieczeństw o dla w iary. Polem izując z po­
jęciem  Boga głoszonym  przez deizm  i idealizm , H i r s c h e r  przeciw staw ia  
się antropocentryzm ow i przesłaniającem u Boga oraz rozw ija biblijną teo­
logię trój jedynego Boga objaw iającego się w  Chrystusie. U siłuje oczyścić 
chrześcijański obraz Boga, zafałszow any w skutek  rozm aitych czynników  h i­
storycznych.

A utor analizuje sposób pojm ow ania Boga ukazany przez H i r s c h e r a ,  
zaznaczając zbieżność m iędzy ów czesną i dzisiejszą problem atyką. W praw­
dzie H i r s c h e r  pod w zględem  spekulatyw nym  n iew ątp liw ie ustępuje sw o­
im  kolegom  J. S. D r e y o w i  i J.  A.  M ö h l e r o w i ,  ale przew yższa ich 
w  um iejętności przybliżania w spółczesnym  pojęcia Boga zaw artego w  obja­
w ieniu . Studium  F r i e l i n g s d o r f a  podaje analizę koncepcji Boga w y­
stępującej w  publikacjach katechetycznych epoki O św iecenia ( H i r s c h e r  
zajm ow ał się niem al w yłączn ie katechetycznym  piśm iennictw em  sw ego cza­
su). N astępnie autor próbuje podać system atyczną syntezę nauki H i r s c h e ­
r a ,  co jest szczególnie trudne ze w zględu na rozproszenie jego poglądów  
w  licznych publikacjach o charakterze teologicznopastoralnym . W reszcie autor 
w ykazuje zbieżność idei H i r s c h e r a  ze w spółczesnym i kierunkam i (po­
godzenie antropocentryzm u i teocentryzm u, biblijny obraz Boga, chrystolo- 
giczno-trynitarne pojm ow anie Boga).

K s. H en ryk  B ogacki SJ, W arszaw a

Johann B aptist von HIRSCHER, H eilsw issen  oder Speku la tion? , K öln 1967, 
wyd. Leonhard F r a t z ,  V erlag Jakob Hegner, s. 260.

K siążka stanow i w znow ien ie (z pew nym i skrótam i) dzieła po raz p ierw szy  
drukow anego w  r. 1823 w  Tybindze pod dość długim  tytu łem : U ber das  
V erh ä ltn is des E vangelium s zu  der theologischen  Sch o lastik  d er neu esten  
Z e it im  katholischen  D eutschland. Z ugleich  a ls B eitrag  zu r K a tech e tik . B yła  
to jedna z pierw szych publikacji H i r s c h e r a  (1788— 1865), w yrażająca jego  
podstaw ow e idee, rozw ijane w  następnych dziełach, bardziej znanych w  h i­
storii teologii.

Przedm iotem  książki jest polem ika z w ielk im , czterotom ow ym  dziełem , w y ­
danym  przez A. R ä s s a  i N.  W e i s s a  w  r. 18212. Przy okazji H i r s c h e r  
w yraża w łasne poglądy na teolog ię  i katechetykę. Do dnia dzisiejszego książ­
ka stanow i interesującą lekturę, gdyż dowodzi, że naczelne hasła odnowy

1 Por. np. Erwin K e l l e r ,  Johann B a p tis t H irscher, G raz-W ien-K öln 1969 
(w  ram ach serii W egbere ite r  h eu tiger T heologie).

2 E n tw ürfe zu  e in em  vo llstän d igen  ka tech etisch en  U n terrich t zu m  B ehuf 
der G eistlichen; aus dem  F ranzösischen ü b erse tz t und m it Z u sä tzen  verm eh rt 
vo n  A ndreas R äss, P ro fessor und D irek to r im  bischöflichen  Sem in ar in  
M ainz, und N ikolaus W eis, P farrer in  R heinbayern , M ainz 1821.
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teologii po Soborze W atykańskim  II, w ów czas —  w  r. 1823! — były głoszone  
niem al jako oczyw iste postulaty. W ydaje się, że żądania H i r s c h e r a  pod 
adresem  katechetyki pochodzą w prost z drugiej połow y X X  w ieku! Autor 
dom aga się np., by katechizacja nie ograniczała się do przekazyw ania pam ię­
ciow ych form ułek katechizm ow ych, lecz prow adziła do w iary w  praw dy  
ew angeliczne. P iętnuje ujęcia scholastyczne jako jednostronne przedstaw ian ie  
objaw ienia, gdyż apelują tylko do rozumu. Jego zdaniem  podstaw ow y błąd 
scholastyki polega na oderw aniu się od historii zbaw ienia, a konstruow aniu  
z dogm atów  abstrakcyjnych system ów , co pozbaw ia chrześcijaństw o h isto­
rycznej szaty. H i r s c h e r  w ystęp uje przeciw  izolow aniu poszczególnych  
dogm atów  z całości ekonom ii zbaw czej.

K s. H en ryk  B ogacki SJ, W arszaw a

H andbuch der K irchengesch ich te, w yd. H ubert J e d i n ,  t. V: D ie K irche  
im  Z eitalter des A bsolutism us und der Aufklärung, Freiburg-B asel-W ien  
1970, V erlag Herder, s. X X IX —670.

K olejny okazały tom  obszernej historii K ościoła jest dziełem  zbiorow ym  
9 autorów , z których tylko czterej są N iem cam i (Oskar К  o e h 1 e r i W olf­
gang M ü l l e r ,  Bernhard S t a s i e w s k i ,  Burkhart S c h n e i d e r )  pozo­
sta li zaś to H iszpan Quintin A l  d e  a, Szw ajcarzy Johannes B e c k m a n  
i H eribart R a â b, Francuz Louis G o g n e t, w reszcie Irlandczyk Patrick  
J. С o r i s h. Potrzebę tak szeroko zakrojonej m iędzynarodow ej w spółpracy  
uzasadnia w  przedm ow ie redaktor i w ydaw ca całości (Hubert J e d i n )  
trudnością ogarnięcia bardzo już zróżnicowanego życia K ościoła w  epoce, 
którą otw iera pokój w estfa lsk i, a zam yka w ielka  rew olucja francuska.

P oniew aż w ielka  liczba w spółpracow ników  odbiła się n iekorzystnie na w y­
razistości ogólnej koncepcji dzieła, dlatego g łów ny redaktor (H. J e d i n )  
w raz z koordynatoram i tom u uznali za stosow ne zam ieścić w prow adzenie, 
m ające na celu  ułatw ić dokonanie w łaściw ej syntezy. W arto przytoczyć tu 
zaw arte w  niej tezy i sform ułow ania.

Tak istotny dla ukształtow ania ery now oczesnej okres om aw ianych w  to­
m ie lat 150 stanow i niezm iernie trudną do scharakteryzow ania epokę w  ra­
m ach dziejów  K ościoła. W zakresie stosunków  politycznych przestaje on być  
w  tym  czasie w spółczynnikiem , traci też przew odnictw o w  um ysłow ym  roz­
w oju Europy. N ie lep iej dzieje się w  protestantyzm ie i praw osław iu. P ojęcie  
chrześcijaństw a coraz m niej się utożsam ia z pojęciem  społeczeństw a global­
nego, czego w yrazem  fakt, iż notow ane przez historię pow szechną w ydarze­
nia „o w adze publicznej” coraz w yłączniej redukują się do w ydarzeń o cha­
rakterze czysto św ieckim . Jednakże za m ało w  tej historii uw zględnia się  
w  dalszym  ciągu zjaw isko chrześcijańskiego życia anonim ow ych m as społe­
czeństw a europejskiego. Zadaniem  w spółczesnych historyków  K ościoła jest 
w ydobycie tego życia spod pyłu  zapom nienia przy pom ocy m etod w ypraco­
w anych przez socjologię historyczną. N iedostatecznie też docenia się fakt 
sztuki barokowej jako w ielk iej w agi dokum entu, św iadczącego o tym , że  
w  om aw ianym  okresie „m atem atyczny racjonalizm  zrósł się w  jedno z chrześ­
cijańską św iadom ością w iary”. D latego „ducha czasu” nie m niej niż V o l ­
t a i r e  reprezentują B a c h  i H a e n d e l .  W ogólnym  obrazie całości k ła ­
dziem y zbyt w ielk i nacisk na to, co „już” zapow iada społeczeństw o now o­
czesne, za m ało uw zględniając trw anie daw nego stanu rzeczy, zw łaszcza zaś 
bujną tw órczość religijną na polu m uzyki i sztuk plastycznych.

Do zniekształcenia praw dy przyczynia się naw et sam a historiografia koś­
cielna, która dzieje K ościoła tego okresu nazbyt rozpatruje w  ram ach histo­
rii politycznej. W tej perspektyw ie brak m iejsca dla dziejów  chrześcijańskiej 
duchow ości, którym  w spółautorzy tom u pośw ięcają szczególną uw agę. U kształ­
tow any jeszcze w  19 w . sąd historiografii kościelnej o O św ieceniu, należy  
zm odyfikow ać. W spółcześnie przeżyw ane „drugie ośw iecen ie” stw arza per­


